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Odrzucbnie rezolucyi pos E attag lii w sprawie ka
nałów. —  Przyjęcie rezolucyi Redlieha w komisyi 
aneksyjnej. —  Yoium nieufności dia br Buriana, — 
Ludowcy a głosowania w komisyi aneksyjnej. —  
Skazanie Łojuchina. — Przesilen ie gabinetowe we 
Francyi. —  Uchwalenie czasowego zniesienia cła 
zbożowego. —  Zaostrzenie przesilenia w Niem- 
czecn. —  Masowe aresztowania Ormian kauka
skich. —  Zamach w teatrze w Rydze. —  Zerwanie 
stosunków między Mulej Hafidem a posłem hisz
pańskim —  Ręczne granaty w armii anstro-węg. —  

Odmóvrien.e am nestyi Stóssiowi.

S p r a w a  K a n a S u .
( T e le g r . „ N o w e "  R e f o r m y ^ ) .

Wiedeń. Komisya budżetowa załatwiła wczo- 
po dłuższej dyskusyi budżet ministerstwa han 
dlu.

W dyskusyi pos. Malik o ś w ia d c z y ł się p rze  
CiW b u d o w ie  k a n a łó w . Pos. C h o ć  krytykował 
ostro przepisy pocztowe ze stanowiska sprawy 
narodowej w Czechach. Pos. R o m a ń c z u k  ża
lił się na brak urzędników ruskich w minister
stwie handlu i w innych ministerstwach i żą
dał ścisłego przeprowadzenia traktatu handlo
wego z Rosyą. Pos. Y u k o w i c z  domagał się 
traktatów handlowych z państwami bałkań
skiemu

t o  przemowie pos. Sylwestra : referentów 
b u d ż e t  p r z y j ę t o .

Z r e z o l u c y j  w s p r a w i e  k a n a ł o w e j  
odrzucono rezolucyę pos. B aitag lii o w e z w a 
n i e  r z ą d u ,  a b y  b u d o w ę  k a n a ł u  W i e- 
d e ń - K r a k ó w  r o z p o c z ą ł  n a t y c h m i a s t  
z kredytów, przewidzianych nstawą z r 1901, 
a natomiast przyjęto rezolucyę pos. Mastaiki. 
Rezolucja ta brzmi:

Ze względu na rezolucye, uchwalone przez 
Izbę posłów przy dyskusyi budżetowej w la
tach 1907 i 1908, w których domagano się 
potrzebnych kredytów dla zupełnego wybu
dowania kandów, w z y w a  s i ę  r z ą d ,  aby 
wraz ze sprawozdaniem, które przygotowuje 
w sprawie kanałów, p r z e d ł o ż y ł  p r o j e k t  
u s t a w y ,  w k t ó r y m  d o m a g a  s i ę  śr o d 
k ó w  na z u p e ł n e  w j h u d o w a n i e  dróg  
w o d n y c h ,  a mianowicie Mołdawy, Łaby i 
k a n a ł u  D u n a  j— O d r a—W i s ł a z W i e 
d n i a  aż  do K r a k  o w-a. Przez zapewnienie 
pokrycia całości kosztów potrzebnych na bu
dowę tych drog wodnych, rozpoczęte już ro
boty nad Łabą i Mułdawą powinny być da
lej energicznie prowadzone, jakoteż n a t y c h 
m i a s t  ma b y ć  r o z p o c z ę t a  b u d o w a  
D u u a j— O d r a— W i s ł a.
Następnie rozpoczęła się dyskusya nad b o d- 

ż e l e m  m i n i s t e r s t w a  k o l e i .  Pos. K o 1 i- 
s c h e r  referował o ruchu austryackicli kolei 
państwowych, przyczem w szczególności zajmo
wał sie. spiawą taryt, zwłaszcza osobowych.

Na tem obrady przerwano.

Wczorajsze głosowanie w komisyiWiedeń.
budżetowej wywołało wTś r ó d  p o s ł ó w  p o l 
s k i c h  w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e ,  zwraca
jące

g l i i
nału
s c y

się g ł ó w n i e  p r z e c i w  C z e c h o m ,  
p r z e c i w  r e z o l u c y i  p o s ł a  B a t t a -  
o natychmiastowe rozpoczęcie bndowy ka- 
Dunaj-Odra-Y lsła, g ł o s o w a l i  w s z y -  
Cz e s i .  Gdy przyszło do głosowania nad 

r e z o l u c y ą  p o s ł a  M a s t a i k i ,  P o l a c y  
w s t r z y m a l i  s i ę  od g ł o s o w a n i a .  Rezolu
cję tę przyjęto 16 głosami przeciw 15.

Wśród posłów polskich panuje przeciw Cze
chom tem większe rozgoryczenie, że glosowanie 
nad rezolucyą Eoia polskiego nie przesądzało 
głosowania nad rezolucyą, domagajacą się kre
dytów na kaDalizacyę Moidawy i Łaby.

Bo*n!niKi bank osrany.
( T e le fo n e m . )

Wipdeti, 14 maja.
Wczoraj komisya aneksyjna obradowała w 

dalszym ciągu nad b o ś n i a c k i m  bankiem agrar
nym.

Pos P e r u  e r s t o r t e r  oawiadczył, że dr 
Bienerth i dr Biliusk, są niewątpliwie mężami 
o zupełnie czystych rękach, także co do Bu
riana nie ma mówca powodu być innego zda
nia. Należy jednak się zapytać, czy przypad
kiem nie było tu pośredników, o Uórych nie 
możnaty tego powiedzieć, a którzy potem wpły
wali na ministra wspólnego skarbu.

Pos M a li 1 e r podniósł, że faktyczną popra
wą byłoby tjlko to, by najbardziej wpływowy 
w Bośni minister dał rękojmię, że uwłaszcze
nie kmieci będzie przeprowadzone jako kwestya 
publiczna z zupełnem wykluczeniem wszelkich 
kapitałów prywatnych.

Dr G e s s m a u n zaznaczył, że z ministra 
wspólnego skarbu, stronnictwo mówcy jest od- 
dawna niezadowolone, a wobec gabinetu Bie- 
nertha wTskazuje wolną rękę. i w całej sprawie 
przestrzega rzeczowego stanowiska.

Pos. O k u n i e w s k i  oświadczył, że Rusini 
osądzają sprawę wyłącznie ze stanowiska inte
resu państwowego, sprawo, o której mowa, jest 
nowym szturmem Węgier na mstryę i nowym 
dow odem ustępliwości wobec Węgier. Podejrza- 
nem jest w niej to, że w chwili krytycznej 
przychodzi jakaś tajemnicza siła i wyrządza 
nam szkodę. Mówca oświadcza, że Rusini gło
sować będą za 1 i 3 wnioskiem Yukowicza a 
w ęazie jego odrzucenia za wnioskiem Re- 
dlicna.

Po», D a s z y ń s k i  zauważył, że wszystkie

usiłowania ratowania rządu są tylko wynikiem 
interesów polityki partyjnej. Kumisya słusznie 
potępiła postępowanie wspólnego ministra Bu
riana, ale jego akcya byłaby niemożliwą, gdy
by rząd austryacki jej się sprzeciwił, Rząd po
winien był stanąć tutaj przed parlamen
tem i powiedzieć, że w' Budapeszcie chcą wy
dać kmieci bośniackich bankowi lichwiarskie
mu. Zamiast tego zawarto kompromis, który nie 
wystarcza nawet chrzęści; ańsko-społecznym i 
Polakom, gdyż wnieśli oni rezolucyę przeciw 
bar. Burianowi i przeciw bankowi agrarnemu. 
W każdym razie rząd wyjdzie z komisyi osła
biony i wszyscy uczują, że stało się coś za 
zgodą rządu wbrew woli parlamentu.

Pos. dr K i e k oświadczył, że chętniej zgo
dziłby się na zerwanie wspólności bankowej, 
aniżeli na stworzenie tego banku lichwiarskie
go dla biednego ludu bośniackiego, przez dzia
łalność bowiem tego banku propaganda wielko- 
serbska zostanie tylko na nowo podniecona. - 
Mowoa oświadcza się za rezolucyami Yukowi- 
cza.

Pos. A d l e r  oświadcza, że soeyaliści będą 
w pierwszej linii głosowali za wnioskiem Da
szyńskiego, w drugiej linii za woioskami Vuko- 
wicza.

Pos. B i e l o h l a w e k  zwraca się przeciw so- 
cyalistom, którzy dla popularności zwalczają 
rząd austryacki Apeluje do wszystkich stron 
nictw, które chcą pomagać kmieciom bośnia
ckim, aby rządu nie obalały, lecz raczej wzmo
cniły go.

Głosowanie.
Nastąpił szereg faktycznych sprostowań, po

czerń odbyło się glosowanie. P i e r w s z ą  re 
z o l u c y ę  1 uk o w i c z a, potępiającą udziele
nie koncesyi, o d r z u c o n o  w imiennem głoso
waniu 26 gł przeciw 21 D r u g ą  r e z o l u c y ę  
V u k o w i c z a ,  domagającą się unieważnienia 
postanowień o gwarancyi państwa za straty 
banku agrarnego o d r z u c o n o  taką samą wię
kszością; wreszcie o d r z u c o n o  t r z e c i ą  r e 
z o l u c y e  V u k o w i c z a ,  domagającą się wcie
lenia do nowej konstytucyi bośniackiej postano
wień o uwłaszczeniu kmieci kosztem państwa. 
Dalej o d r z u c o n o  r e z o l u c y ę  D a s z y ń 
s k i e g o  o przeprowadzenie uwłaszczenia wło
ścian kosztem państwa i stwierdzenie, że rząd 
zaniedbał swój obowiązek.

Natomiast jednomyślnie przyjęto pierw szą  
rezolucyę Redlieha, domagającą się uwłaszcze
nia przez instytucję państwową, oraz 39 głosa
mi przeciw 8 przyjęto drugą rezolucyę Redl. 
cha co do odmówienia notowania na giełdzie 
wiedeńskiej akcyi tego-banku.

W n i o s e k  r e z o l u c y j n y  G e s s m a n n a  
co do ustanowienia stopy procentowej dla po
życzek, udzielonych kmieciom, p r z y j ę t o  42 
głosami przeciw 5. Również p r z y j ę t o  i n n e  
j e g o  r e z o l u c y e .  Dalej p r z y j ę t o  r e z o 
l u c y ę  M o r s e y a  co do zwołania delegacyj, 
oraz r e z o l u c y ę  S y l w e s t r a  o przedłoże
nie ustawy o odpowiedzialności ministrów.

R e z o l u c y ę  D a s z y ń s k i e g o ,  wyrażającą 
n a g a n ę  r z ą d o w i ,  w imiennem głosowaniu 
o d r z u c o n o  26 głosami przeciw 21; tak sa- 
mo o d r z u c o n o r e z o l u c y ę  K a l i n y ,  wy- 
r a ż a j a c ą  v o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a r z ą  
d u.

Votum nieufności dla m inistra Buriana.
Drugą r e z o l u c y ę  M o r s e y a  o w yiazen ie  

nieufności wspólnemu m inistrow i skarbu Bu 
rianow i —  przyjęto jednogłośnie; drugą część 
tej rezolucyi co do s t r z e ż e n i  k o m p e 
t e n c j i  a d m i n i s t r a c y i  b o ś n i a c k i e j  — 
p r z y j ę t o  27 głosami prze ■ w 20.

Vota mniejszości.
Pp. D a s z y ń s k i ,  Y u k o w i c z  i K a l i n a  

z g ł o s i l i  o d r z u c o n e  r e z o l u c y e  j a k o  
v o t a  m n i e j s z o ś c i .

Dalsze głosowanie.
Następnie po dłuższej formalnej dyskusyi u- 

c h w a l o n o  w imiennem głosowaniu 26 głosa
mi przeciw 19 w n i o s e k  G e s s m a n a ,  według 
którego sprawozdanie o przeprowadzonej dysku
syi w komisyi nad sprawą banku ma się 
p r z e d ł o ż y ć  I z b i e  r a z e m  ze  s p r a w o 
z d a n i e m  o u s t a w i e  a n e k s y j n e j .

W iedeń. Wczorajsze glosowanie w komisyi 
aneksjjnej trwało blisko dwie godziny, ze 
względu na wnioski o głosowanie imienne, oraz 
na wielką ilość zgłoszonych rezolucyj. Za r e 
z o l u c y ą  p r z y c h y l n ą  d l a  r z ą d u  głoso
wały w s zy  s t k i e s t r o n n i c t w a  n i e m i e 
c k i e ,  P o l a c y ,  R u s i n i  i W ł o s i .  Z a r e z o 
1 u c y a m i o p o z y c j j n e m i głosowali w s z y  
s c y  c z ł o n k o w i e  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  
s o e y a l i ś c i ,  pos. O k u n i e w s k i ,  W a s s i i- 
k o i Mal i l e r .

Obaj c z ł o n k o w i e  p o l s k i e j  p a r t y i  lu
d o w e j  w s t r z y m a l i  s i ę  od g ł o s o w a 
ni a .  , . , . ,

Pierwszem n a s t ę p s t w e m  tej jyskusyi i 
o-ło-owania, jak zgodnie przypuszczają, będzie 
u s t ą r i e m e  B u r i a n a .  Ze strony w ę g i e r 
s k i e j  objawia się juz A j f o z y c y a  p r z e c i w  
u s u n i ę c i u  bar.  B u r i a n a  przez parlament
austryacki . , . . .

Uudapeszt Tutejsze daenuik) uważają obec
nie ustąpienie bar. Buriana za ueumkmone, 
aczkolwiek gdzieniegdzie ujawnić się juz che 
salwowania go. ,,Bud. Hiilap wyst/puje prze
ciw onegdajszej mowie bar, Bienertha i powia- 
da, ze jest bezprzykładnem, aby jeden minister 
mówił o arug.m ministrze w takim tonie, ić. 1 bar. 
Bienerth o bar. Burianie.

ł  _

K i o l o  p o ! s l ^ £ e .
( l e l e g r .  ^ N .  R e f o r m y u) .

Wiedeń, 14 maja.
Wczoraj w południe zebrało się Kolo polskie 

na posiedzenie, któ-re odbyto się w nieobecno
ści posłów ludowych.. Na początltu posiedzenia 
prezes G ł ą b  n i s k i  oświadczył, że dowiedział 
się, iż p o s ł o w i e  l u d o w i ,  n a l e ż ą c y  do 
k o m i s y i  a n e k s y j n e j ,  m a j ą  z a m i a r  
g l o s o w a ć  z o p o z y c y ą ,  Pom -waż zaś w Ko
le polskiem nie zapadła uchwała, aby Koło za
jęło wobec rządu stanowisko opozycyjne, pre
zes uważał za potrzebne na żądanie wielu po
słów zwołać Koło, ceiera wyrażenia opinii w rej 
sprawie.

Następnie odczytano pismo wiceprezesa Koła 
posła S t a p i ń s k i e g o. W liście tym oświad
cza Stapiński, że ze względu na to, iż prezes 
na ostatniem posiedzeniu Koła zapowiedział na
stępne posiedzenie r.a przyszły wtorek i że wie
lu posłów ludowych wyjechało z tego powodu 
do kraju celem zbadania szkód elementarnych, 
uważa p. Stap;fiski to p o s i e d z e n i e  za  n i e 
w a ż n e  i n;e weźmie w niem udziaru.

Wywiązała się dyskusya, na której wicepre
zydenci Koła C z a y k o w s k i  i SC w i e r t n i a  
oświadczyli, że wszyscy s o l i d a r y z u j ą  s i ę  
z o n e g d a j s z ą m o w ą  G ł ą b i  ń s k i u g o  w 
k o m i s y i  a n e k s y j n e j .

Wiceprezes Izby" pos. S t a r z y ń s k i  wywo
dzę, że p r e z e s  K o ł a  nsa p r a w o  w n a 
g ł y c h  w y p a d k a c h  z w o ł a ć  s a m p o s i e 
d z e n i e  Ko ł a .

Po półtoragodzinnej dyskusyi K o ł o  u c h w a 
l i ł o  g ł o s o w a ć  za  r e z o l u c y ą  R e d l i e h a ,  
a przeciw rezolucyom opozycyjnym. Postano
wiono o uchwale tej zawiadomić pisemnie p. 
Stapińskiego.

SM* Łopodtina.
( T e l p e t. a g . te l.).

Petersburg, 14 maja 
Ł o p u c h i n  s u a z a n y  z o s t a ł  za  pr z j  

n a l e ż n o ś ć  do t o w a r z y s t w a  z b r o d n i 
c z e g o  na 5  la t robót przym usow ym

Ponieważ Łopuchin jest szlachcicem, wyrok 
musi być przez cara zatwierdzonym

S trflJK  p o c z t o ® ! )  w e  P r a n t y i .
" ( le le g r . I - N .  R e f o r m y ' ' . )

Paryż. C a ł y  g a r n i z o n  P a r y ż a  i o k o 
l i c y ,  t. j. około 25 C-D ż o ł n i e r z y  i 8000  
p o l i c y a n t ó w  zmobilizowano z oitazyi strajku. 
W hali maszyn 300 a u t o m o b i l ó w  p r z y 
g o t o w a n o  d l a  p r z e w o ż e n i a  p o c z t y ,  li
stowej.

Ogółem s t i a j k u j e  15.000 l u d z i .  Syndy
katy różnych kategoryj robotników oświadcza
ją się w zasadzie za  s t r a j k i e m  g e n e r a l 
nym.  C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  r o b o t n i c z y ,  
liczący 300.000 ludzi, czyni przygotowania do 
stra jku  powszechnego. Komitet strajkowy sta
ra się o przyłączeuie telefonistek do strajku.

Z p r o w i n c y i  nadchodzą t e l e g r a m y  
k o r z y s t n e  d l a  r z ą du .  Wobec tego je s t na
dzieja rychłego zakończenia stra jku , który u- 
waźają za nieuaały.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie 5000 służ 
by pocztowej, na którem wezwano ich do wy
trwania w strajku i oświadczono, że l i s t o n o 
s z e ,  którzyby mimo to przyszli do służby, 
g w a ł t e m  z o s t a n ą  p o w s t r z y m a n i .

Paryż. We wszystkich gaięziach służby pocz
towej od środy s y t u a c y a  p r a w i e  n i e 
z m i e n i o n a .  Usiłowania celem nakłonienia 
niestrajkujących urzędników do bezrobocia by
ły, jak się zdaje, bez rezultatu. W okolicy Lil
ia poprzecinano druty te legraficzne.

Zjednoczenie syndykatów depart. Sekwany 
postanowiło oubyć w niedzielę wielkie meetin- 
gi, na których będzie omówi ma kwestya s tr a j
ku. W tjm duchu rozwinięto akcyę w związ
kach syudykackich i g ie łd z ie  pracy. Straj- ują- 
cy twierdzą, że najpóźniej za 4 dni żadna linia 
te leg ra ficzn a  nie będzie itinkcy ono wała i że 
wydane przez rząd zarządzenia są zwykłym 
humbugiem.

Zurych Izba handlowa w Genewie postano
wiła ze względu na strajk trancusni, zaprowa
dzić c o d z i e n n ą  s ł u ż b ę  a u t o m o b i l o w ą  
p o c z t o w ą  na linii Genewa—Lyon i ewen
tualnie także na linii Genewa— Paryż

Berlin Tutejsze wielkie b a n k i  u r z ą d z i 
ł y  p r y w a t n ą  s ł u ż b ę  p o c z t o w ą  na czas 
strajku w Paryżu.

P o s i e d z e n i e  I t s ls y .
Paryż. Izba obradowała nad interpelacyą w 

sprawie urzędników pocztowych i telegraficz
nych. — J a u r  e s  oświadczył, że Clemenceau 
zwalcza dziś dzieło, do którego zawsze sam dą
żył. Powstaje o s t r a  w y m i a n a  s ł ó w  mię 
dzy radykałami a socyalistami. Ci ostatni za
czynają ś p i e w a ć  „ M i ę d z y  l i ai  o d ó w k ę “. 
Prezydent przerywa posiedzenie Izby wśród ży
wego poruszenia,

Przesilenie yabinetewe.
Paryż. G r u p a  s o c y a l i s t y c z n a  Izby de

putowanych uchwaliła oświadczyć się p r z t 
c * w C l e m e n c e a u  70 głosami przeciw 47. 
Wobec tego już teraz uważają p r z e s i l e n i e  
g a b i n e t o w e  za p r a w d o p o d o b n e .

T E i E  6 R A M Y

z dnia 14 maja.
O clo aa zbóie.

Wiedeń. W komisyi gospodarczej przyszło 
wczor?4 do g w a ł t o w n e j  d y s k u s y i  nad 
wnioskiem posła Głąbińskiego o c z a s o w e  
z n ; 3 s i e n i e  c ł a  na  z b o ż e  Przemawiali 
miedzy innymi pos. B a t t a g l i a  i Ko l i s c h e r ,  
poczem pos. U r b a n  zgłosił w n i o s e k  do
d a t k o w y  o zawarcie nowej umowy z rządem 
węgierskim, celem zmiany art. VIII nstawy ta
ryfowe1 Po przemówieniu referenta przyjęto  
wniosek pos Gląóinskiego z wnioskiem dodat
kowym pos. Urbana

Przewóz broni do Serbii
Wiedeń. Wydany w jesieni z r zakaz prze- 

wmzu przez terytoryum austryackie broni dla 
Serbii i Czarnogóry, został z n i e s i o n y

Cesarz UHlr.rlm w Wiedniu.
Pola. Wczoraj o godz 1 pól do 1 przybyła 

tutaj niemiecka para cesarska na jachcie „Ho
henzollern", powitana przez władze, kompanię 
honorową i t. d O godz. 2 odbył się na po
kładzie okrętu obiad, w którym wzięła udział 
także arcyks. Marya Józefa, marszałek dr Rizzi 
oraz d^gnrarze cywilni i wciskowi. O godz. 5 
pc południu nastąpił odjazd pociągiem dwor 
skim do Wiednia.

Budapeszt. Wczoraj wyjechali do Wiednia 
prezydent ministrów dr W ek er ) e, minister 
A n d r a s s y  i hr. Z i c h y, aby wziąć udział w 
uroczystościach z okazyi pobytu cesarza Wil
helma.

Z psrlomentu niemi&cklego.
Berlin . Parlament obraduje na literacką kon- 

wrencyą berneńską.
Berlin, Prezydent komisyi finansowej parla

mentu P a s c h ę ,  zrezygnował ze swe; go
dności.

Przesileni*; w Niejuc^ac!i.
B e r l i n .  Sytuacya w dniu wczorajszym z a o 

s t r z y ł a  si ę.  M i ę d z y  k o n s e r w a t y s t a 
mi  a l i b e r a l n ą  l e w i c ą  n a s t ą p i ł  r o z 
ł am.  K o n s e r w a t y ś c i  z b l i ż y l i  s i ę  do  
c e n t r u m ,  z którem rokowania zaszły juz da
leko. Objawem tego rozłamu jest to, że prezes 
komisyi finansowej liberał Paasche wniósł wczo
raj rezygnacyę.

Wszyscy posłowie narodowo-liberalni i wol- 
BuitijśLii nie biali udziału w uliauacfi komisyi 
podatkowej.

Ugoda tureoko-bulgarsba.
Konstatynopol. Na żądanie ministra spraw 

zagranicznych, uchwaliła Izba obradować n a 
t a . L e m  p o s i e d z e n i u  nad protokółem tu- 
recko-bułgarskim.

Konstantynopol. I z b a  p r z y j ę ł a  p r o t o -  
k ó ł turecko-bułgarski. ■

Z  Tn;-ęyl.
Konstantynopol. S ą d  wojenny wydał wczoraj 

z n o w u  c z t e r y  w y r o k i  ś m i e r c i .
Konstantynopol. Dzisiaj mają wyruszyć dwa 

okręty z 1300 żołnierzami, którzy brali udział 
w rewolcie, a których p”zeniesiono do Arabii 
południowej.

Zamach w teatrze.
Ryga. Onegdaj podczas p r z e d s t a w i e n i a  

w t e a t r z e  łotewskim k t o ś  z p u b l i c z n o 
ś c i  s t r z e l i ł  do p o l i c y a n t ó w  znaidują- 
cych się na galeryi. P o 11 c y a n c i o d p o w i e 
d z i e l i  r ó w n i e ż  o g n i e m .  Przedstawienie 
zostało przerwane. Przyczyna zajścia ma mieć 
t ł o  p o l i t y c z n e .

Aresztowania na Eanttazie.
Tyflis. Pet. ag. tel. donosi: Z Erywania do

noszą, że władze dokonały śród tamtejszej in- 
teligencyi ormiańskiej g r o m a d n y c h  r e wi -  
z y j  i a r e s z t o w a ń .  Zamknięto trzy bibliote
ki i czytelnie, oraz Towarzystwo wzajemnego 
kredytu. $ród aresztowanych znajdują się leka
rze, adwokaci, nauczyciele i kupcy. Dokonano 
także aresztowań w Kasie, Batumie i Baku.

Z P e rs ji.
Tebris. Pet. ag. tel. donosi. Wystrzałem z ka

rabinu zraniono w rękę żołnierza z warty, o 
chraniająoej kousuiat rosyjski. Kto strzelał nie 
wiadomo. Wydane rozporządzenie, aby winnego 
wykryć i ukarać.

Tebris. Pet. ag tel. donosi Ponieważ z Ma- 
randy otrzymano -w i a d o m o ś c i o r a b u n 
k a c h ,  których dopuszczają się ludzie guberna
tora, generał S n a r s k i  wysłał tam kompanię 
piechoty z dwiema kartaczownicami, w celu 
wzmocnienia znajdującego się tam oddziału i 
przywrócenia porządku.

7 ‘. M a r o k a .a
Paryż. \M atiiu1 donosi z Tangeru, że z e 

r w a n i e  s t o s u n k ó w '  między Mu l e j  Fa-  
f ' d r m  a p o s ł e m  h i s z p a ń s k i m  Merry del 
Y a l jest z u p e ł n e .

ifiizUii dii wli Mowikiego.
(Sprawozdanie telefoniczne „ N .  R e f o r m y 1 .;

S i e r s z a  w o d n a ,  W czoraj po g. 1 pu połu
dniu, pociąg wiozący wycieczkę ki aj. komisyi prze
mysłowej, przybył do Sieszy wodnej, gdzie się  
znajdują akc. zakłady górnicze. Kopalnię w ęgla  
otworzył tu hr. Adam Potocki, nabyło ją w r. 
"i 908  Towarzystwo akc. Kopalnia eksploatuje trzy 
szyby: Izabella, Adam I Artar. Produkcya obecna 
wynosi rocznie 4 5 0 0 .0 0 0  cent. metr.; robotników

zatrudni-i kopalnia 2.000. Gości powitał dyr. An
toni Schim itzek z urzędnikami, poczem puszczono 
w rneh kSjjaltrfę. i|ą szy ły  wózki z węglem, sorto
wnia p o d j ę ł a ^ : dzieląc w ęgi9) na giabszy, 
drobnmjszy i ń a  miał i -i d u j ą c  w ęgiel do przego
towanych w bgęnów / P o c i l i  kopalniane ruszyły po 
torach kolejowych. Zwitd^ono elektryczną halę ma
szynową. Kffpibiia' zaopatrzona jest w najnowszi 
aparaty. Na; miGSTu znajduje się sklep Towarzy  
stwa s p o ż y r i j j t ? R t u H f ó <k , a w toku jest bu
dowa łaźni.

T r z e b i n i a .  Po powrocie do Trzebini pociąg 
z uczesrniKami wycieczki wyruszył do kopalni 
węgla w Jaworznie. W  Trzebini odłączył się od 
wycieczki marszałek krajowy hr. Stanisław Bade 
ni i pożegnawszy się z uczestnikami, uaał się do 
W arszawy.

S z c z a k o w a .  Z Sierszy przez Trzebinię i Szcza
kową uczestnicy wycieczki ndali się pociągiem do 
J a w o r z n a ,  celem zwiedzenia najstarszej tej w 
zagłębiu kopalni gwarectwa jaworznickiego. Przy
byłych powutał dyrektor K a t s e r  przemową, na 
którą odpowiedział m inistei D n l ę b a ;  zwiedzono 
dokładnie jeden szyb, poczem powozami udano się  
przez miasto do drugiego szybą: gdzie po przy
glądnięcia się pracy zastępów robotniczych —  od
był się podwieczorek. Z Jaworzna pociąg zaw iózł 
wycieczkę jeszcze do kopalni w ęgla Tow. akcyjne
go górniczego i przemysłowego w Krakowie B o- 
r y , poczem odjechał do Szczakowej. To po jedno
godzinnym postoju w yruszył pociąg z powrotem do 
Krakowa.

Do Krakowa przybyli uczestnicy w ycieczki o go
dzinie 9 wieczór i zgromadzili się na dworcu w 
salonie dworskim. Tu zabrał głos prezydent dr 
L e o i imieniem miasta i Izby handlowej podzię
kował ministrowi Dulębie za udział w  wycieczce, 
wyrażając nadzieję, że m inister najszczerzej i naj
goręcej na swojem stanowisku opiekować się bę
dzie przemysłem rodzimym i ekonomicznem podnie
sieniem kraju. —  Następnie podziękował prezydent 
szefawi sekeyi w m inisterstw ie robót publicznych  
Ilomarmowd za gotowość z aką pospieszył do na
szego kraju, aby poznać jego potrzeby eaonomtez 
ne; poparcie m inisterstwa robót publicznych, które 
go niedawne utworzenie kraj przyjął z takiem za
dowoleniem i na którego życzliw ość liczy, niezmier
nie jest pożądanem. Dalej dziękował mówca repre
zentantowi W ydziału krajowego posłowi Jahlowi 
za zainicjow anie tej wycieczki, przeznaczonej w 
pierwszym rzędzie dla członków krasowej komisyi 
dla spraw przemysłowych Bvła* pożyteczną ta wy
cieczka, przedstawiła bowiem to, co jnz w przemy 
śle u nas zrobiono i co ua przyszłość ma być do- 
koLanem. Jasnem to być powinno, że dubrze robi 
ten, który prowadząc przemysł, sam się bogaci,' bo 
na tem zyskuje kraj i bogactwo narodowe: każdą 
jednostkę pracującą na polu przemysłu należy więc 
usilnie popierać. W końcu podziękował prezydent 
administracyi kolejowej za ułatwienie w urządze
niu wycieczki a reprezentantom e łs d z  za udział. 
(Żywe oklaski).

Minister D u l ę b a  podziękował za życzńw e s ł o 
wa do niego skierowane. Na wycieezkę przy
był minister nie tylko, jako reprezentant rządu, 
ale jako syn tej ziemi, któremu zależy na podnie
sieniu przemysłu rodzimego. W szyscy powinniśmy 
dokładać starań, aby przemysł ten stał Się Wiel 
kim i potężnym; to nest naszym obowiązkiem. (Ży
we oklaski). W ycieczka, którą w łaśnie kończymy —  
mówił minister —  daje ten pocieszający obiaw, 
iż stwierdzić możemy, że te w szystkie pow ątpie
wania, które o rozwoju naszego przemysłu słysze
liśmy, nie sprawdziły się. Kraj nasz ma wyborne 
warunki dla stworzenia przemysłu, są u nas bar
dzo poważne tego przemysłu początki. To napawa 
nas radością i każe żyw ić nadzieję, że rozwój 
przemysiu u nas będzie szybki. Będzie zadaniem  
rządu dobre te in ten cje  popierać i m inister sądzi, 
Ze może wypowiedzieć, że tak rząd obecny, jak 
i każdorazowy dołoży starań, aby w tym kierunku 
nrzyjść z pomocą. Wkońcu m inister zapewnił, że 
ile razy przemysłowcy galicyjscy zwrócą się do 
niego, doznają jak największego ponarcia w zakre
sie jego urzędu: minister prosił też, aby w każdej 
ważnej chwili, w kwestyach ekonomicznych do nie
go się zwracano. (Żywe oklaoki).

Szef sekcyi H o m a n n zaiirał następnie głos 
i podziękował za życzliw e słowa do niego zwróco
ne. Moje sym patye —  mówił p. Homann —  moja, 
powiedziałbym miłość do waszego kraju, datują się 
nie od dnia dzisiejszego. Pociąga mnie nie tylko 
orjgm alna istota tego traju, nie tylko rycerskie 
rysy jego mieszkańców; sercem eałem przylgnąłem  
do górnictwa i życzę, aby przemysł ten przyniósł 
błogosławieństwo dla tego pięunego kraju. W szyst
ko, co leży w mojej możności, uczynię dla niego 
w pełnej mierze. (Żyw e oklaski).

Poseł hr W  o d z i c k i imieniem uczestników  
złożył serdeczną podziękę prezydentowi miasta i 
prezesowi Izby handlowej za znakomite zaaranżo
wanie pożytecznej wycieczki. Mówca wyraża na
stępnie podzięki „  anie i uznanie za poprowr z nie 
wycieczki szefowi biura Izby handlowej drowi Be- 
nisowi (Żvwe aklaski).

Poseł j  a h 1 przełączył się do podziękowania 
u z n a n i a  dla gminy miasta Krakowa i Izby han  
Ulowej imieniem W ydziału krajowego i krajowej 
komisyi dia spraw przemysłowych. Szczególnie ta 
ostatnia specjalną żywić musi w dzięczność za u- 
łatw ienie jej tak pożyteczne^ w ycieczki i z tera 
gorętszem sercem traktować będzie sprawy prze
mysłu rodzimego (Żywe oklaski).

żegnając się  wzajemnie, rozeszli się  uczestnicy 
wspan:ałej w ycieczki.

Kronika.
D l i i i

Kraków, piątek 1 4  maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Bonifacego ra. i  

Justyny



N T 2 1 9  .. N O W A  R E  P O R  M A

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
ilońca o godz. 3  min. 57, zachód o godz. 7 m. 14 , 
iługość dnia godzin 15 min. 17.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k u w i e :  „K ról*.
T e a t r  l u d u  w y :  zamknięty.
K o n c e r t  pianistki p. Tybergowej i barytoni- 

rty p. Okońskiego w sali hotein Saskiego o godz. 
7 wieez.

A n k i e t a  w ęglow a w sa li m agistratu o g. 10  
rano

P o s i e d z e n i e  w ydziału hist.-filoz. Akad nm 
o 6 wiecz.

O d c z y t  prof. Cybulskibgo „O centralizacyi i 
autonomii w organizm ie zwierzęcym i ludzkim* w 
auli uniw ., o 7 w iecz.

W y c i e c z k a  do salin w Bochni o 8  rano.
W i e c  ogólno-medyezny w sali zakładu anato

micznego o 6 wiecz.
P o s i e d z e n i e  wydziału Tow. koionij waka- 

eyjnych dla uczniów szkół średnich w gin.n. św. 
Jacka o 6 wiecz * -

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Trayiata*
(pierwszy gościnny w ystęp p. Serabrich-Kochań- 
łkiej).

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie w ydzia
łu historyczno-filozoficznrgo odoędzie się w ponie
działek dnia 17 b. m. o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym- Gzł. St. Krzyżanowski: „Re-
gnnm Boloniae*, dr W ład. Heinrich: „O dwojakiej 
formie dualizmu filozoficznego*.

W sprawie Bibl.oteki lagieilońskiej. Z powo
du d yskusji na posiedzenia Rady miejskiej w dn. 
6 b. m. w Bprawie B ib lioteki Jagiellońskiej otrzy
mujemy od przewodniczącego komitetu bibliotecz
nego uniw ersytetu Jagiellońskiego następujące pi
smo:

B iblioteka Jagiellońska nie podlega władzom u- 
niwersytecki j , łecz nam iestnictwu i m inisterstwu  
wyznań i oświaty, tak, że uniw ersytet nie może 
wpływać na jej stan bezpośrednio. Mimo to. dzię
ki zabiegom władz uniw ersyteckich, udało się w 
ostatn iej latacji przeprowadzić w Bibliotece Ja
giellońskiej w ielo zmian na lepsze, a mianowicie 
wskutek przyłączenia gmachu Nowodworskiego i 
gorliwej i umiejętnej pracy dyrekcyi B iblioteki po
mieszczono znacznie lepiej zbiory, otwarto czytel
nię, urządzoną w sposób, odpowiadający obecnym  
wymaganiom, prócz ..ego zaś rozpoczęto crace nad 
sporządzeniem katalogu.

Niepodobna jednak zaprzeczyć, że dziś jeszcze 
•dczuwa się w B ibliotece Jagiellońskiej bardzo po- 
rażn* braki. Juz w tym  roku senat akademicki 

przedsięwziął starania o wydajne podwyższenie na
der szczupłej dotacyi bibliotecznej, jakoteż o po
mnożenie persona'n służbowego, obecny bowiem nie 
może podołać ciągle w zrastającym  potrzeoom osób, 
korzystających z BlDlioteki. N ajw ażniejszą jednak  
i  najpilniejszą sprawą jest uzyskanie nowego gm a
chu dla B iblioteki, któryby odpowiadał wszystkim  
nowoczesnym wymaganiom

Pom ijając już zupełne zaniedbanie budynków, w 
których obecnie m ieści się biblioteka —  o czen. 
może aię przekonać naocznie każdy przechodzień  
ulicą św. Anny —  należy stwierdzić, że najpierw  
ly ły  ene zaw sze dla biblioteki nieodpowiednie, a 
powtore dziś są już stanowczo za ciasue/' tak że 
■ie podobna ani w w łaściw y sposób porozmieszczać 
mbiorów, ani też rozszerzyć już obecnie zbyt szcza- 
j ie j  czytelni ogólnej. W obec tego, że budujący się 
obecnie instytut fizyczny wyklucza wszolką myśl 
rozszerzania dzisiejszych budynków, potrzeba prze
n iesienia biblioteki do nowego gmachu stała się 
nader naglącą. To też uniw ersytet rozpoczął już 
troki o uzyskanie w jak najkrótszym czasie odpo- 
nlednicn kredytów dla zbudowania nowego gmachn 
Mołioiecznego, odpowiadającego wszystkim  nowo
czesnym wymaganiom techniki bibliotecznej i za
bezpieczenia zbiorów, a wzniesionego w najDliż- 
tzem  sąsiedztw ie Collegii ncvi

Z powyższego przedstawienia rzeczy wynika, że 
uniw ersytet i dyrekcy* biblioteki od dłuższego już 
czasu zajm owały się pilnie poprawą naszych sto
sunków bibliotecznych, że pewną ozęść swych po
stulatów jnż przeprowadziły, a praóe nad osiąg
nięciem  innych są w pełnym toku. Tembardziej 
przeto należy powitać ze szczurem zadowoleniem  
ostatnią uchwałę Rady miejskiej, można bowiem 
żyw ić nadzieję, że Rada miejska poprze swym  
wpływem uasze usiłowania i ż" wspólnami siłami 
tern rychlej i pewniej uzyskamy zaspokojenie uza
sadniony '•h a naglących potrzeb naszej prastarej 
biblioteki. P ro f. E d u a r d  Jan czew sk i.

Z teatru. W  miarę jak nadchodzą po sobie w y
stępy gościnne na scenie krakowskiej Romana Że
lazowskiego, poznajemy ogromną skalę talentu te 
go niezw i kiego artysty, który daje się nam podzi
wiać w tylu, a tak różnych i odmiennych krea
cjach. Po „Kupca 'Weneckim* onegdajszym, wczo
rajszy Grabiec w „Balia *vnie“ utw ierdził nas 
w przekonaniu, że dla Żelazowskiego nie istnieje  
„genre* ról nie odpowiedrich lub mniej w łaści
wych, że artysta ten o w7arunkach scenicznych  
Oohatera i tragika równie zwycięsko wychodzi 
z ról o podkładzie satyrycznym, lub z odcieniem ko- 
mizmn, do jakich w pewnej mierze zaliczyć można- 
by Grabca. Odczuć intuicyjnie inteneye tworey-poe- 
ty a przytem stworzyć rolę inaywidnainą umiał 
wczoraj gość lwowski w całej pełni. „ Balladyna"  
ma już w naszym teatrze piękną kartę, publicz
ność krakowska z takim zachwytem witająca na 
scenie każde dzieło Juliusza, tłumnie zaw sze przy
bywa do teatru, gdy na afiszu pojawi się ten, po
tężnego natchnienia utwór, zaw sze serdecznie da
rząc oklaskami wykonawców wszystkich ról. W czo
raj, po za Żelazowskim , który był naturalnie boha
terem w ieczora, publiczno*-.! bardzo sym patycznie 
odnosiła się  do św ieżej debiutantki panny Janiny  
Nowakowskiej, która w roli Skierki w yglądała bar
dzo ładnie, krasząc małą tę rólkę wdziękiem i swo
bodą poruszania się na scenie. Gdyby jeszcze mło
da adeptka sceny mogła nadać swemu głosowi w ię
cej melodyjnosci, mogłaby z czasem zająć niepo
ślednie m iejsce wśród grona artystek teatru kra
kowskiego. Z ról innych, znanych jnż w tej samej 
obsadzie publiczności krakowskiej, p. Maryański ja
ko Kirkor i wczoraj dominował swemi pysznemi, 
zewnętrznem i warunkami i dźwięcznym, pełnym, 
męskim głosem. _ Z  P

Kolonie w akacyjre młodzieży szkół średnich. 
W ydział Tow. kolonij wakacyjnych dla uczniów gi- 
mnazyów i szkół realnych Krakowa i Podgórza 
przyjmie w tym roku pewną Ilość nczniow na dwu
m iesięczny pobyt wakacyjny w swej kolonii w Po
rębie W ielkiej. O miejsca te ubiegać się mogą u- 
czniowie ubodzy, czyniący dobre postępy w nau
kach, potrzebujący wyjazdu ua w ieś, lecz nie do
tknięci żadną chorobą i odznaczający się wzorowem  
prowadzeniem w szkole i poza nią. Uczniowie przy
jęci otrzymywać będą przez dwa m iesiące w ikt i 
m ieszkanie, a pozostawać będą pod kierownictwom  
i dozorem ustanowionego przez wydział kierownika.

Podania o przyjęcie do kolonii wnosić należy  
do W ydz.ału  Towarzystwa, na ręce sekretarza Tow. 
prof. K. Stacha (gimn. IV ). B liższych informacyj 
udzielą także profesorowie poszczególnych zakła
dów, będący członkami W ydziału. Do podań za łą
czyć należy: świadectwo szkolne z I półrocza,
św iadectwo ubóstwa, w reszcie deklaracyę ojca lub 
ouiekuna, iż ucznia poJdaje w szystkim  zarządze
niom kolonii a na żądanie jej k ieiow nika, zobowią
zuje się w każdej chw ili ucznia odebrać. Chorych 
przyjmować się nie będzie. Przed ostatecznym w y 
jazdem, każdy uczeń podda się oględzinom lekar
skim dla skonstatowania, czy nie jest dotknięty  
jakąkolwiek chorobą chroniczną. Termin wnoszepia 
podań upływa z d.iiem 1 czerwca.

Liczba uczniów, którzy będą przyjęci na czas 
wakacyjny do kolonii w Porębie W ielkiej, zależy  
z natury rzeczy od funduszów, którem. może roz
porządzać w ydział T owarzystwa. N a powiększenie 
tych funduszów odbędzie się —  jak wiadomo —

Piątek, 1 4  Maja 1 9 0 9 .

w najbliższą niedzielę, 16 b. m , festyn w parka 
dra Jordąna i ąułoźnie od wyniku finansowego te 
go festynu będzie mośna pow iększyć liczby człon
ków kolonii wakacyjnej w Porębie W ielk iej. D la  
osób, które rozumieją w ielk ie Humanitarne znacze
nie kolonij wakacyjnych, nadarza się tutaj najlep
sza sposobność przez poparcie tego festynu przyjść 
z pomocą ubogiej młodzieży szkolnej i za spędze
nie kilku godzin na miłej urozmaiconej zabawie 
um ożliw ić jak najw iększej liczb ie tej m łodzieży  
spędzenie dwóch m iesięcy w warunkach, tak po
trzebnych dla jej zdrowia.

Na szkoły kresowe, z  m ieyatyw y Koła pań 
„Straży polskiej* ukonstytuował się pod przewod
nictwem hr. Zdzisławo we-j Tarnowskiej kom itet pań, 
który urządza dnia 20  b. m. festyn  na cele oświa  
ty kresowej. W  skład tego komitetu wchodzą pp.: 
Bielewiczowa, Bogucka. Buszczyńska, Chylińska, 
Dąbrowiecka, Dawidowska, Kazimierzowa Dropiew- 
ska, Dubeltowiczowa, Janowa Federowiczowa, Ha- 
bichtowa, Jakeszowna, Jentysow a, Henrykowa Jor
danowa, Ronicowa, bar. Konopkowa, Edwardowa 
Korczyńska, Lambertowa, N ieciowa, drowa Pożnia* 
kowa, Karolewa Rollowa, Rudnicka, Sęózieiewska, 
Siedlecka, Żuk-Skarżewska, Spałecka, Starzewska  
Henryka, Straszewska, Szeligowa, Urslowa, W icher- 
kiewiczowa, W inkowska, hr. Stanisław ow a WodzI- 
eka i W olińska.

Na cele festynu przyjmuje datki hr. Zdzislawo- 
wa Tarnowska pod adresem: ul. Sławkowska 1. 3. 
Fanty należy nadsyłać pod adresem p. Boguckiej 
(ul. Sienna 3, II).

0 późniejsze rozpoczynanie widowisk. —
Z wielu stron podnoszą się, zresztą zupełnie słu
szne żądania, by dyrekcja teatru miejskiego roz
poczynała obecnie, z nastaniem dni letpich i dłu
gich, przedstawienia później, a m ianowicie dopiero
0 godzinie pół do 8 wieczór, gdyż o godzinie 7 
w iele rodzin i osób korzystać jeszcze pragnie ze 
spacerów7.

W Polskim Związku niewiast katolickich (Pa
łac Spiski) odbędzie się dnia 15 b. m. o godz. 4  
ostatnie sobotnie zebranie przed wakaeyami, na 
którem p. Marya W oźniakow ska odczyta artykuł, 
tłomaczony z niem ieckiego O. M eschleFa T. J. p. t. 
„Apostolstwo św ieckie*. Goście mile widziani.

Wycieczka ao Wiśnicza. Czytelnia akademicka
1 Ognisko nauczycielskie w Podgórzu urządzają we 
czwartek dnia 20  b. m. w ycieczkę do ruin zamku 
w W iśniczu. Odjazd z Podgórza-Płaszowa o godzi
nie 11 przed południem, powrót do Krakowa o go
dzinie 11 w nucy. Cena biletu do Bochni wraz z 
podwodami do W iśnicza tam i z powrotem 3 kor. 
Żywność należy zabrać ze sobą. Zgłoszenia po za
proszenia przyjmuje do poniedziałku 17 h, m. Czy
telnia akademicka lub Ognisko nauczycielskie w  
Podgórzu.

K radzież u liczn a  Przechodzącej wczoraj po po- 
łudniu ulicą Sławkowską p. Klarze Czop-Umlaufo- 
wej, znanej pianistce, jakaś około 12-letn ia  dziew 
czyna wydarła ręczną torebkę, w której znajdowa
ło się kilkadziesiąt koron i zbiegła Poszkodowana  
zawiadomiła p o licję  o kradzieży.

Wypadek w kamieniołomach. W ójt z Chełmka
koło Oświęcimia zawiadomił wczoraj po południu 
telegraficznie pogotowie ratunkowe, że w m iejsco
wych kamieniołomach nastąpił wypadek, którego o- 
tiarą padł B łażej Kasparek, robotnik, 2 2  la t liczą
cy. M ianowicie duży głaz w apienia zesunął się na 
Kasparka, który zdołał wprawdzie odskoczyć, czem 
uratował się od niechybnej śmierci, ale nie potra
fił już usunąć nogi, która K utk iem  przygniecenia  
została złamana w przedudk;.u. W ójt prosił o w y
słanie karetki pogotowia na, dworzec kolejowy, ce
lem przewiezienia Kasparka' do szpitala św. Łaza
rza. Pogotow ie odwiozło Kasparka którego już w 
Chełmku opatrzył m iejseow , lekarz, na oddział chi
rurgiczny szpitala św. Łazarza.

PoJrÓŻe namiestnika z  B rzeska telegrafują: 
W e środę rano przybył tu nam iestnik dr Bobrzyń- 
ski w tow arzystw ie radcy budownictwa R egieca i 
razem z starostą Kowalikowskim  i prezesem Rady

pow. bar. GiRz-Okocimąkim udU się do wjd dotknię
tych powodzią wąkutek przerwania wałów pi%6z 
rz.oki Uszwtcę i TTszewkę. Zwlec ono w  szczególno
ści «;miny N iedzłeliska, Brzezinki Rzącbawą, Gór
kę i Borąęein. ifzlioda w yiządzona przez powódź 
w plonach, jakkolwiek wielka, tym razem orżez to 
terytoryalnie się ograniczyła że woda ze znacznej 
części gruntów ustąpiła dość rychło, a stary wał 
na W iśle  powiodło się z największym  wysiłkiem  
uratować. Natomiast szkody, wyrząazone w drogach, 
są bardzo w ielkie, komunikaeya zupełnie przerwa
na. N am iestnik przyrzekł udzielić dodatkowego za
siłku na rekonstrukcyę niektórych dróg, oprócz, po
przednio przyznanych subwencyj W ieczorem  namie
stnik odjechał do Lwowa.

Sankcya pożyczek Rad powiatowych. Z W ie
dnia telefonują: Cesarz sankoyonował uchwałę Sej- 
mu galic. co do zezw olenia Radzie pow. w Bochni 
na pożyczkę 1 5 0 .0 0 0  K, jakoteż uenwałę Sejmu 
galic. na pezwolenie Radzie pow. w Skalacie na 
pożyczkę 8 0 .0 0 0  R  na budowę drogi Skała— Iwa- 
nówka i Kaczanówka.

Odznaczenie. Z W iednia telefonują: „W iener  
Ztg* ogłasza nadanie srebrnego krzyża zasługi słu
żącemu przy sądzie krajowym wyższym  we Lwo
wie, Janowi Strzępowi, z okazyi przeniesienia na 
własną prośbę w stały stan spoczynku.

Kurs pisarski. Ze Lwowa telefonują: X V  kurs 
dla pisarzy gminnych otwarty zostanie przy W y 
dziale krajowym dnia 2 sierpnia. Podania należy  
wnosić przez odnośny W ydział powiat, najdalej do 
d. 2 5  czerwca.

Rewizya u Andrzeja Nienojewekiega. W ar
szawski „Przegląd poranny* donosi: W czoraj m ię
dzy godziną 1 a 4  rano dokonano rew izyi w mie
szkaniu redaktora „Myśli N iepodległej* Andrzeja  
Niem ojewskiego (Marszałkowska 4 8 ). Zabrano kilka 
numerów „Myśli* oraz m ateryały do niektórych ar- 
tjkułów .

Z S ąd ó w  w o je n n y c h  W arszawski 8<jd wojenny 
wydał znowu 4  wyroki śmierci. M ianowicie na 
śmierć przez pow ieszenie ssazan i zostali: Ignacy  
Król, F eliks Głowacz, W ładysław  Sitk iew icz i A n
toni Borowicz, oskarżeni o bandytyzm w okolicach 
Radomia.

Ręczne granaty w armii austryackiej. Z W ie 
dnia telefonują: „N. W  Tagblatt* donosi, że od 
pół roku odbywają się w piechocie ćw iczenia z gra
natami ręcznemi. Używają przytem modelów nieła- 
dowanych. Granaty te mają być napełnione kreo- 
zytem i powodować mają straszne skutki.

Generał StÓSsel. —  Z Petersburga telegrafują: 
B yły generał Stossel tknięty został paraliżem na 
w.adomość o odrzuceniu jego podania o amnestyę.

Legenda O Orth’cie. Z B erlina telegrafują- 
„Local A nzeiger* donosi z Nowego Jorku, że Jau  
Orth, były arcyksiążę austryacki, znajduje się w 
stanie Ohio, gdzie jest zajęty w fabryce. Sądzą; 
że i  ta wiadomość, jak i poprzednie, nie sprawdzi się.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta L w ow 
ska* ogłasza: M inister skarbu nadał koneypientowi 
prokuratoryi Bkarbu drowi Romanowi Longchamps 
prowizoryczną posadę konceplsiy w etacie gal. pro
kuratoryi skarbu.

D yrekcja  poczt i telegrafów  przeniosła asystenta  
Ludwika W iteszczaka z Szczakowej do Rzeszowa.

A KUPRIN.

0 słuszy leiitei.
Z rosyjskiego przełożył dr M. S.

3 (Ciąg dalszy.)

— At! krzyknął złośliwie. Nic nie umiesz 
zrobić. Puść no ranie!

Talimon zaraz się usunął i tylko z miną trwo
żliwą utarł sobie nos rękawem.

Ale jakoś się setnkowi robota nie kleiła i 
już rozniecające się ognisko poczęło gasnąć.

— Ozegoa mi nie pomagasz... stoisz jak 
pień — krzyknął na Talimona ze złością.

Przy pomocy Talimona, który podał kupę 
chróstu, ognisko rozgorzało wesołym trzeszczą
cym ogniem. Ta przez ten czas wydostawałem 
z torby jedzenie, ku wielkiemu zadowolenia se
tnika, przeprowadzającego oczami każdy przed
ni ot, wyciągany z niej. TaLmon z delikatności 
robił taką minę, jakby nie widział moich ru
chów. Zaproponowałem im wódki.

Setnik szybko wziął z moich rąk srebrny 
kieliszek, ^apiszczał swoim ochrypłym falsetem 
„za zdrowie wielmożnego pana", wlał jednym 
chaustem w ódkę w gębę, a przypuszczalną niby 
resztę wylał przez ramię poza siebie. Talimon, 
chociaż widziałem, żo ten chciałby się napić nie 
mniej jak setnik, ceremoniował się z początku.

— Niech j u ż  panicz pije — zapraszał mnie 
talnm pieszczotliwym tonem, jakby chciał wy
razić, że jeszcze to lam nie spieszno, że niby 
może poczekać, że się obędzie i że niemożliwe, 
żebym ja miał nie pić.

Ja nalegałem. Zdecydowawszy się na koniec 
i wziąwszy kieliszek, zdjął czapkę i kilka se
kund niezdecydowanie patrzył na wódkę, potem 
lekko kiwnął mi głową i wyrzekł: „Ne! Ze 
zdrowie panicza!" i z widoczną rozkoszą wy
pił.

Potem oDaj mo; towarzysze odkroili po du
żym kawałku słoniny, nabili to na stępie od 
strzeib i trzymali nad ogniem. Przypiekana 
słonina skwierczała i kapała w ogień niebie- 
skiemi gorejącemi kroplami.

Rozpalone węgielki z trzaskiem wyskakiwa
ły z ogniska i opisawszy ‘ w powietrzu iskrzą
cy luk, spadały za nami. Robiło się gorąco. 
Pokładliśmy się jak najwygodniej nogami ku 
ogniu, głową na zewnątrz 1 długc wszyscy trzej 
przesuwaliśmy się, wyrównując pod sobą pod
kład, wyrzucając z pod siebie sin na ^aiązki 
i sosnowe szyszki, zawadzające w lcżenm. i u- 
tem uspokoiliśmy się i milcząc patrzeli na pło
mień, upojeni tern niepojętem cicbem oczaro
waniem, które nocą tak samowładnie i tak 
rozkosznie przyciąga oczy ku jasnemu ogniu.

Naraz ponad ogniskiem przeleciał nisko i pro
sto dnży szary ptak, wolno machaia^ skrzydła
mi i piszcząc żałośnie. Przewodziliśmy go ocza
mi dopóki nie utonął w mroku

—  To żebraczka*) — rzekł Talimon popra
wiając nogą polano wyrzucające od tego poru
szenia gęstą emę iskier.

— Co takiego? — spytałem.
— Żebraczka wiblmożny panie . taki ptak 

zapiszczał setnik i cały się wygiął - woiom 
legowisku. Wiadomo... takie to juz piz.zwisKo

(C. d. n .)
* ) S trex scops, mała leśna sowa (przypisek tłu

macza).

Odpowiedzialny redaktor i wy da w 

M i c h a ł  K o n o p i r i a

Bucii przejezdnych.
Kraków, 13 maja.

HOTEi POLLERA: hr. Konstanty Rainer z Buiowv, E 
dward Jeleński z Dunajczyc (Litwa), Ludwika Szoa*--iw- 
ska z Rygi, Wojciochowie iiiecLońscy ze Lwowa, Broni
sław Janowsk, ze „wowi Jerzy Nakielski z Dublan, Jó 
zef Wczelak ze Lwowa, Józef Piotr Kosicki z Nagłowic 
(Król. Pol.), Teofi1 Merunowicz ze Lwowa, Leonida Ma
łachowska z Lovany (Istrya), Franciszek Ostaszewski z 
Strzyżowa, Marya Banń iks z Litwy, Artur Hawas z Mi- 
skoicz (Węgry), Juliusz Boschan z Pragi Franciszkowie 
Solniccy z Sędzina, Olga Ronikiewicz z« Lwowa, Eusta
chowie Starzyńscy z 4bbazyi, dr Józef Sc) nneit zo 
Lwowa, Kamila Synorft- z Rnsyi, Bolesław Żardecki z 
Łańcuta.
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na sezon obecny polecają w wielkim wyborze ęu& na , w a c z f c i ,  najmodniejsze szew tssiy 
i  k o r t y  w ła s iie g o  w y ro b u  oraz o ry g in a ln e  angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie, 
ufotowe p e c y n y ,  k o c e  na łóżka z sierści wielbłądziej, d e r k i  powozowe, automobilowe i na korne. 
Najczystsza w ełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczony poręka." *  K r a f c O W ie ,  U l.  W iS t - ia  1. 3 .

Wyrou.y krajuwe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. [Jrządzeuia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.
G łów n e magazyny w Kalwaryi. —  W yroby "r 'iw a rz y 3 tw a  sp rzed a jem y ty lk o  w  w łasn ych  m agazvnach. —  P o śred n ikó w  nie mamy.

Tm zM o Stolarzy ® Zebrzydowskiej Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 68 o

Zakład artystyczno-kaniieniarak:
i budowlany

Józefa t
naprzeciw cmoutarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wy ch poB.ników z p i asko wca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincyi. Telefon 759. 
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Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakowskim.

Odbitka feljetonów „Nowej Reformy"

We wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni Gebethnera 
i  Ski w Krakowie. 4̂7 18 o

OSOBA
średniej iuteligeneyi, umiejąca dobrze 
gotować, obyta w świecie, obeznana z 
gosDOdrrstwen ■ szyciem, mogąca się 
w y k  izać świadactwami z poprzednich 
posad, poszukuje umieszczeń -  Z. A. 
a  p Wrześmakowej, ulica Lubicz i 27 , 
parter, Kraków 245 2 o

Akuszerka
S. P. stawia bańki. Poleca się Szan. 
Publiczności. Szlą& 7, II p.. m. 63. 

^2pO 8 o

S z s z s c m e  P & n i e

n a  t e n  r ę c z n y  p r a z n i h  w a l 
c o w y ,  k t ó r y  o d d a  n i e o c e n i o 
n ą  o  s ł u g ę  w  k a ż d 3 i a  g o s p o 

d a r s t w i e  d o t r s o w e m ,

m m i  s ł j i o  sio  o n  » ł
Bielizna jest bielszą, wełnianą miększą 
Niedrze najdelikatniejszych koronekibaft 
Niema Sie wygryzionych lub oparzonych 
rąk. 2780 4 10
Bielizny po chorych nie trzeba prać lękami. 
Znaczna oszczędność na maierj ale i czasie, 
a koszta nabycia tego pralnika jnż się 
przy pierwszych praniach zwracaj > 
Nabjwać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś .iema, 
nai ezy się zv,rócić wprost do biura główne
go składu pralników walcowych podalrec:

M  Pam ly w Kiakowls.Kt^oiitrska 47.
Prnspekta na żądanie dano'' i opłatnie.

iaiiylH M u, tó ii, M r Ł t  M  i wpiiów ornornsntalnycii Wycli
w  i i r a k u w iu ,  u li. ś% . W a w r z y u c a  1. 2 6 ,

Na liczne zapytani:, mych 
stałych Odbiorców i Zna
jomych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gali
cji fabryka siatek żela
znych nie mam mc wspól
nego z szmnnemi ogłosze
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry
kat zagraniczny na skła
dzie trzymają i za krajo

wy ogłaszają.
Adres mych składów fa
bryki wykonującej między

innemi specyalne siatki żelazne i ogrodzenia wszelkich rodzai jest nie w Rynku, 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca I. 26, telefon Nr 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście o fabrykacji powyższych i przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjne — dostawa pod gwarancją. 227 7 15

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezonJOZEFA KARMAtiSKA

K R A K Ó W ,  ( J L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W welkim wyborze kapelusze żałobne. 208 17 0

M  U l i .  k i .  g i m n .
poszukuje lekcyi. Zgłoszenia pod I 1, P . 
przyjmuje Administracya „Nowej Re
formy*.  1158 22 o

G ru jjy  lo sow e  
na  s p f a ł y  m le s lę tz iie
1 los turecki 400 Ir. Ciągnienie 
1 czerwca! Główna wygr 6QO.QQ9 !r . 
1 los 1% węjf. hipot. Ciągnienie 
15 maja! Główna wygr. 70 OOft nor. 
1 los 3°/0 zuk<. Rr&d. 1 e m , Ciąg. 
15 maja! Główna wyg'-. 90.0C0 kO ’. 
1 los 2% t i r M i  lfcfl tr. Ciągnienie 
J 4 maja! Główna wygrana 80.Ó0f* Ir. 
1 lo: wąs prern. 100 kor. Ciąg. 
15 maja! Głowna wygr. lOO.CCfi kort 

17 losowań rocznie!
Na 36 spłat miesięcznych po 1 4  koron: 
1 le i tu reck i, S lo r -v oskk Czerw, 
krzyża, 1 lo> s r rb s k l  l ytoriow y t 
1 lo$ węg. Bazylika i 1 lo s  węg. 

J o -sn lr
17 losowań rocznie, łączna uWot. 
wnych wygran. 2-8 m it k o r. rc-znie 
Na 36 spłat miesięcznyc po 10 koron. 
Kup j..,y  otrzyma oryginalny kw it ra- 
aln-r i gra po  z ł o ż e n i u  p i e r w s z e j  

r a t y  Poleca 251 3 :s
K a n t o r  w y m i a n y  „ M e r k u r y 01 

Braci F i j e « s * h i l t 2  

w K rakow ie, Synćk głów ny 5.

i

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, te!, 482,
podejmuj'6 się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
Dtuwincyi, oraz poleca wielki wybóf 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu . 81 96 3U0

U k o ń c z o n yPMik-rygoftzaot
Polak, katolik, poszukuje posady kon- 
cypieuta w kanccelaryi /lotaryalnej jub 
adwoKackie.' w Krakowie lub .na pro
wincji. — Zgłoszenia- Wiesław Dobo- 
szyński, Stanisławów, Kazimierzowska 
1- 56 . 220 9 o

M ł o d y  c z ł b w i e h
słuch praw poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego w godzinach popołu
dniowych lub wieczornych. — ŁasKawe 
zgłoszenia pod A . E . pizyjmuje Admi
nistracya „N. Reformy". 223 & o

otoianMj 
njwyźncmi ugrsL-SZabłan pogrzebowy 

^ A N A  ' S & T O  J L - l i W Z E I C S r O
IłZi L ii.  Tonu.!. i  tli tu, piaca izra laô nn. Filia: alit? Kciernika L L —  felefua Iti 33L

ZaUad podejmuje i», urządzeń pogrzebowych, ora* ipió.abzauU cwło* ze waz; stkich
l rajów europejski aa. 12 114 9

I ■ . u f a s j . ■—   W .............  ~~~
Ł o n u c a m i L ita r a o k le i  w  Ł w u to w ie , M J a g ie llo ń s k a  1 0 . Rządca D ra k a m i L . K  G órski.


